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Wiadomości zagraniczne.

—  lVarszuwa  &  Luiego. —  
Cesarskim rozkazem dziennym .z. doi. 5~"o 

stycznia jener il-ltju.aist Ładyżeński 1, naczel­
nik W ojenny  Siedlecki, mianowały został n a ­
c z e ln ik ie m  lOgo ^okręgu korpusu oddzielnego 
straży w ew nętrznej, w miejsce jenerala-majo- 
ra Pawłowskiego, klóry przeznaczony został 
na dowódcę iuwalidów uformowanych z w ete­
ranów polskich.

W zasie nadchodzącej 6 ltj Maskarady, da­
nym będzie pierwszy raz nowy balet układu 
J P .  Turcz.yuowicza, Rezyszera tutejszego ba-. 
Jetu z muzyką skomponowaną i płożoną przez 
JP. Józefa Slefanłego pod tytułem Okrężne pod 
Kielcami* Balet ten wzięty z wypadku miej­
scowego, ozdobiony będzie stósownenii loka 1- 
neim tańcami i śpiewami oraz nowerol ubiora­
mi ściśle zaslósuwanemi do tejże miejscowości.

W nocy z dnia 20go na 21 grudnia r. z ., 
trzech zbrodniarzy przybywszy do domu pani 
1 łochowskiej, Vi wsi Romułowie, pow. Mław­
skim z-m ieszkalcj, odbił' okienicę, wleźli do 
stancyi i związawszy wsponiuiouąp. Tłucbowską, 
znaglib ją  do otworzenia wszystkich sprzętów, 
przyczetn zabrawszy list zastawny na zł. 1000

^  oddalili się. Jakkolwiek złoczyńcy ci byli 
Przebrai,j i głos mowy zmiennym uczynić sla- 

. i przecież podejrzenie powzięło prze­
ciwko AleXaudrowi Borzewskiemu, Maciejowi 

tor owskłefflu ; Franciszkowi Kamińskiemu, 
z .  u rn  ntej idnokrolnie za rozmaite przestęp-

• i*ran.ynł > których ‘ przyareszlowano i 
pod badania sądowe oddjno.

„  “  2^ Czerwca. -
Handelsblaa mowa w dzisiejszym numerze: 

ii Środki odwetowe zaczyuają ji,^ objawiać smu­
tne skutki. Niejirzyjaźu w jaką popadła Hol-

landya z Belgią przez wojnę celną , tak dalece 
naruszyła związki między obudwoma kraj.m i, 
że parostalk* pływające między Antwerpią i 
Rotterdamem nateraz służbę swoją wstrzymać 
musiałj

— ta rg i ć5 Stycznia,. —
Od kilku dni rozszerzyła się pogłoska, 

że w gabinecie nastąpiło rozdwojenie; na czo­
le jeeuej części stoi prezes gabinetu, marsza­
łek Soull, ua czeh  drugiej p. Guizot. Osta­
tnie wypedki w A lgiery : mały zpowuńowąć tę 
niezgodę; marszałek fer ule wzbrania się innym 
członkom ministerstwa udzielać depesze, które 
minister wojuy, p. Moiit.es de St. Yon odbiera. 
Gdy depesze z Aigieryi nadejdą, noaji, się o -  
baj ostatni ministrowie do Tnileryow i udzie­
lają Królowi bezpośredniu wiadomość z korres- 
pouJcncyi ajgiersk'ej. Panowie Guizot i D u- 
cliaml jak  i kilku ich kollegów, nie ebeą się 
bynajmniej zgodzić na taki sposób postępowa­
n ia , mianowicie te raz , gdzie stan rzeczy w 
Algieryi tak w ażne, przybrał postawę; a ponie­
waż icb reklamacye w tym wzglęJzie bez sku­
tku pozostały, miało ztąd powstać nieporozu­
mienie pomiędzy członkami gabinetu.

W sati konfereneyolnej Izby deputowanych 
widziano onegdaj p. Thiers z p. Guizot pod 
rękę długo przechadzających się; zajęci byk 
żywą rozmową. To rot-łe zdarzenie spowo­
dowało u kilku deputowanych domysł, źe 
może toczy się rzecz o -zjednoczenie stron­
nictw.

Dziennik Jlgerie  czym u w ag ę , że przy 
stracie jaką teraz poniesiono w Algieryi, któ­
ra materialnie dość jest znaczna, moralnego 
wpływu jeszcze więcej lękać się uakży , gdyż 
Araby w tyn: wypadku palec bossi uważać bę­
dą. Ten dziennik całą odpowiedzialność wkła­
da ua lencrala Levasseur i żąda ścisłego śledz­
twa.

Mówją j nowych depeszach, które uadejść 
miały z Algieru do ministerstwa wojny. Z z a ­
chodnich okręgów Algieryi bardzo niepokojące
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m a ją  być  d o n ie s ie n ia  o s ta n ie  w o jsk  f r a a c u z -  
kich.

Journal des Debats zawiera list z Algie­
ru z d . iGj opisujący ogólny stau rzeczy na 
zachodzie i w środku Algyeryi,, ale o nowych 
nieszczęść.ach nic nie douos..

Od kolumny marszałka Bugeaud miano w  
Algierze wiadomości de dnia 6. Stała ou* tv 
tym dniu w Suk-el-Had, nad rzeką Riu; 8 mil 
na półuoc od Tiarelu. Jenerał Jussnf połączył 
się już był Wtedy Z „Marszałkiem.

Mid- el-Kafler zwrócił się ku zachodowi 
przez kraj Szerfów, część wielkiego pokolenia 
Flitlów, i powyżej Sidi- Mohammed-Ben-Audas 
p rz e sz e d ł,przez,, rz. Mina. Jenerał Lamoricit- 

e . stoją o wówczas nad rz. D źedźnja, w yru­
szył zaraz dla ścigania Emira.

Maiszałeli Bugeaud zamyślał tymczasowie 
pozostać w oko'icy Tia>etu, częścią dla lego, 
aby przeszkodzić odwrotowi Abd-el-Kadera, 
częścią dla nadania nowej silnej orgauizacyi o- 
wym powiatom , tak bardzo oo kilku miesięcy 
wstiząśuiuuyni.

Aod-ei ftader pozostawił w górach W area- 
se ris , Lld-el-Hadż-Segira, synuwca znakomite­
go kalify Si-Em barek- ben- Allall; sam zaś ze 
100 jeźdźcami przebywa u Kabylów w w yż­
szych okolicach tych go?, ale ściśle jest uwa­
żany, i wątpić należy, aby Kabylowie zeszli 
za nim ua równiny.

Na Hawrrskiej drodze że laznej, w arka­
dach tunueln zbudowanych przez wzgórze Ha- 
flciii', pokazują się rozpadliny, które tak są 
.atrważające, iż jeżdżenie przez lunnel zćs*,a- 

łc zakazane i k-otnuiissyę śledczą zesłano ha 
miejsce.

Jezuici nie na zawsze opuścili swój doin przy 
ulicy Pocztow ej, teraz bowiem w znaczni 
żnowu osiedli ta m  liczbie i na j c w o  się urzą­
dza,^

— Dnia 26 Stycznia. —-
X żę Guiehe, który od stroun idw i legity- 

mistów przeszedł na stronę rządu i wczoraj 
miał posłuchanie u Króla, był według Q.uoli- 
dienne w-spółwychowańcem Xięcia Bordeaus., 
którego jeszcze w ezusiy jego ostatuiegu poby­
tu w Lioudyuie od widzu.

Do Tulonu nadeszły listy z A lg iery i, w e­
dług który<h ndało się  znowu Abd-ei-Kaderowi 
oszukać m arszałka Bugeaud; po potyczce bo­
wiem  pod Teinda, nie cofnął ou na za­
chód , jak mniemał m arsza łek , ale uderzy? ua 
pokolenie Bcni - 7ug - Zug które Ben-Abdalaba, 
brata Bu-Mazy, wydało Francuzom .

Jenerał Lamorioie-e znajdował ssę dnia 11 
pod górami Dżebe) - Maiz, dając baczenie na 
A bd-el-K adera, który pnsuuął się w stronę 
południową do Ain-Sakruua dc pokolenia Her- 
rarów .

Kolumna jazdy pod dowództwem jenerała 
Jnssuf, z-ostała rozw iązana, ' różne składające 
ją  odd ia ły  powróciły do swych miejsc załogo­
wych dla wypocznienia po uieznośuych ulrudze-

niach. Saro Jenerał Jussuf prz.był duia 9 do 
Algieru.

D. 18 straszna burza ł gradem pauowała w 
Algierze.

— Londyn 25 Stycznia. —
Przy końcu pierwszego posiedzenia w Izbie 

W yiszć, w dniu 22gim X źę Richmond, Lord 
Stanley i X żę Beaufort oświadczyli się prze­
ciw wszelkiej reformie w prawodawstwie zbo­
żowym. \ i ę  Richmond mówił W tym przed­
miocie z uniesieniem jak następuje: »Łatwo
wiuzieć mozua, że sir Robert Peel chce poz­
bawić kraj piaw  protekcyjnych. W  rżeoży­
wił osi - nie zachód?' jnż żadna róźnira między 
Tządem j Auli .coen-la w-leagirą przeciw prawom 
zb o żo w y .. Nie brakuje tylko podnieść pana 
Cebdeu do goduości Para. Nie wywołnjt ja  
ta  rozdwojeuia względem adresu, ale protestu­
ję  uroczyście przeciw patagrafc wi mow tro­
nowej i adresu na m ą, co do p"otekcyi. 0 -  
świadczym ,  źe jeżeliby rząd us:„o'.. a jakim - 
bądz sposobem pozbaw.ć przemysł augielski 
protekoyi, jakiej teraz doznaje , użyję wszel­
kich środków nawet fakcyjnych, aby °ię temu 
Sprzeciwie. W  każdym ra»u wnoszouo do P a r­
lamentu małe środki, których celem widocznie 
było zbliżenie się do wolnego handlu; szczęściem 
odparliśmy je  naszemi głosami ; aresii Robert Peel 
umiał swemś tnrodopłynu^tai mowami przecią­
gnąć na swą stronę, tak wielka liczbę człon­
ków obudwócb Izb , źe się skończyło na tem, 
iż ci , całe swe zaufanie w nim położyli. Mo- 
żud w nim m>eć zaufam  w pewnych czę­
ściach k raju , ale massa nie jest za n im .«

Hrabia Rardwiae wynurzył zdanie, ze aaj- 
wktściwszem byłoby odwołać się bezpośre- 
duio do kraju Względem kwfstyi protek­
cyjnej.

Następnie ad re s ,  jak j« i  w.«domc, zo­
stał przyjęty-, a Izba odroczyła się do so­
boty,

— Dnia 26 Stycznia. —
Słychać, źe lord Stauley dziś w Izbie W yż­

szej objawi powody, jakie go zpowodowały do 
wystąpienia z gabinetu.

Dziś v południe odbędzie się rada gabine— 
w a , na którśj powzięte zostani • ostateczne 
postanowienie względi m przedłożyć się m a ^ -  
cych, reform handlu i finansów.

— Dnia 25 Stycznia. —
Na wczorajszym posiedzeniu Izby Niższej, 

po odczytaniu odpowiedzi Królowej na adres 
Izby, sekretarz S auu dla lrlaudyi, sir T . Fre- 
m entle, zaproponował, aby Izba zamienili się 
*, Koiuilel, dla naradzenia się nad projektem 
udzielenia na tom czasem 50,000 fst. na robo­
ty publiczce w Irlandyi. Izha przyjęła tę Ppu - 
pozvcyę. Następnie zapowiedziany poprzednio 
projekt przez p. P ee l, u y  mianowany został 
komitet do rozlrząśuienia sposobu, w jaki na 
teraźniejszem zgromadzeniu ma bjfć postąpio- 
nem z biłam ua koleje żelazne, także przyję­
ty został.
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— Rzym  14 Stycznia. —
N. Cesarzowa hossyjska spodziewaua tu 

roi ua pocrąlI»a m arca' najęto dis Niej hotel 
JMeloniego za 200 skuduw dziennie.
- tan cerk a  Fanny Eisler Lichwy ca jesr.ize 
naszą Publiczność. Panna Matya J'< glioni ta­
kże tu już przebyła, i po wyjeździć tamtej 
ma dać 12 przedstawień. JwauoW, Colitri i 
śpiewaczka Gruli, są na teraz świetńemi rwij z- 
dami naszej opery.

Dnia 20 stycznia zakończył życie panujący 
Xżę Modeny, Franc-szel IV. Arcyxiążę austry- 
acki, który uroJzii się ‘d. 6 paźdz. 1779 roku,' 
źyl zatem lat przeszło 6ó. Do posiadania xstw& 
Modeny doszedł przez traktaty z r . 1814 i 1815, 
a po swój i alce odziedziczy! xslw a Masśa i 
Carrara w  dniu 14 listopada 1829 r. Po nim 
■wstępuje na tron x ią ięćy , dziedziczny xiążę 
Franciszek, urodzony 1 czerwca 1819 r. a za­
ślubiony od 30 marca 1842 z xżniozką Adel- 
guudą, córką króla bawarskiego. I

— Dnia 15 Stycznia  —
W czoraj po potjdnia bicie bębnów zgroma­

dziło w zamku Anioła  załogujące tn wojsko; 
poczem 6  kcimpanij wojska liniowego i kilka 
szwadronów lekkićj jazdy z kilka tT atam i ar- 
tyleryi, wyrnszyło przed bramę del P odoIo uli­
cą Rypetta w komletnem uzbrojeniu. Przezna­
czeniem ich jest Ankona i różne delegacye Ro- 
manii. Jakie są pobudki tego nadzwyczajuego 
ruohn w ojska, nić wiadomo.

— H i s z p a n i a .  —
Dowiadujemy s.ę z Katalonii, że jluy ka­

pitan Breton przybył do Santa Golowa d. 17 z 
oddziałem piechoty, jazdy i arlyler.yi, zkąd na- 
zajntrz udać się miał do , Geróny i nslanowić 
Kammłssyę wojskową ]do odsądzenia uwięzio­
nych spiskowy' . Tym sposobem plan spisko­
wych uw aźać już należy za znpelitie zniweczo- 

Jednakże listy z rożnych okolic Katalonii 
zapewi „ją t że wszędzie wielkie jeszcze pa­
nuje wzburzenie z powodu nowego systemu po­
datkowego.

Z  Paryża T8 Stycznia. —  Otrzymaliśmy 
nowe wiadomości z Barcelony z dnia 22. W  
nocy z dnia 17 na 18 b. m. zaszły tam zno­
wu aresztowania r a  rozkaz Naczelnika (Gefe) 
politycznego- W ładza policyjna dostała w swo- 
j  ręce 'roklam acye, żądające zamęźcia królo­
wej z Infantem Henrykiem, obalenia minister- 
H f a  i zniesienia nowego systenin pudatkowe- 
B°* Jnź d. 17 wieczorem rozgłoszone wieść, 
z * następującej nocy ma wybuebnąć powstanie 
,^®*oście. Ale w ładze, uwiadomione wcze- 

* przedsięw zięciu, przedsięwzięły
środki zaradcze, które zniweczyły plany wi­
chrzycieli. Z iaje s ę , że ciź cli ieli d. 18 roz­
począć rokosz W poblizklej wsi Sau Adres de 
Palom-ir, J*1* wnłząc s łu d ze  przygotowane, za­
niechali o woj Zamiar. r  JO

W p owincyi Geroua zupełna już panuje 
Spokojnosc. Jlny kapitan Breton pr2 był z w oj­
skiem  d. 18 do Gerouj nazajutrz ruszył dalej 
do Casa de Salva - które to miasto miało być

rłaściwnm ogniskiem całego tego zn weczonego 
poruszenia.

—  Konstantynopol 7 Stycznia —
Emin Pasza udał się już w drogę do Syryi. 

Dypłomacya spodziewa się po tem poselstwie 
najlepszych owoców. Instrnkcye, jakiemi go 
Zaopatrzył Re i j u P asza, zawierają te dwa 
iiader praktyczne rozporządzenia: 1) niezwło­
czną wypłatę wynagrodzenia, przyobiecanego 
oddawna Maronitom; 2} że na przyszłość świa­
dectwo Marouitów przeciwko aruzórń, w spo­
rach między niemi zachodzących składane, ma 
być przyjmowaue za ważne

R o z m a ito śc i.

GROBY XIĄŻĄT POMORSKICH
(Ciąg dalszy.)

U słuchałem  jej rozkazu i w yLiegłem  z ogro­
du ,  lecz niepodobna .ni w yraz ie , có za burza n a ­
gle w moich piersiach zaw rzała. Z a każdym  k ro ­
kiem malował; mi rozuguionr w yobraźnia co-az 
żyw sze w idziadła  szczęścia i rozkoszy, jakich  .te ­
raz  mój ry wal p rzy  jej hoku dośw iadczał, i jak 
bezatem y, w ichram i guany o k rę t, b łą k a łe m  się 
pć ulicach m iasteczka, n.e w iedząc w c a le , dokąd  
idę i co zamyślam. Nareszcie oparłem  się tu  w 
tych ruinach , gdzie bez zm ysłów  p ra w ie , ste r­
czące g łazy  z obalonego m uiu  odw alać zacząłem , 
aby m iotającą m ną burzę na jakimś Zewnętrznym 
w yw rzeć przedm iecie. Tysiące sp rz tczuych  myśli 
jak b łyskaw icaprzeiatyw ały  im przez g łow ę. C hcia­
łem  mojego ryw ala zab ić , sobie samemu śmierć 
zadać. Ale że do pupełniefiia jt dnego jak i d ru ­
giego , uczucie religijne b y ło  n.i ni przeszkodzie, 
p rzeto  zdarzy ło  się- i i  mimowoln.e zw ióciłcm  u -  
wage na rozm owę p row adzoną o kilkanaście k ro ­
ków udemnie przez dw óch stróżów  nocnych, k tó ­
rzy  siedząc na pochyłości w alu  zamkowego, ude­
rzenia .godziny oczekiwali. T reścią  tUj rozm owy 
b y ła  historya zrabow ania grobów  X iążę jy ch  w  
kościele św. Piotra, k tó re  przecł r ię rć j  liż  stu la ­
ty  zdarzyć się miało. S łow a ich p a d ły  b ły sk a ­
w icą nadziei w  czarną noc duszy m jje j. „O to sp o ­
sób zrobienia m ajątku.4'--p o m y śla łem  „ i to w cale 
godriwyrh sposobem. Bo i cóż um arłym  p o  ich 
klejnotach i z ło c ie , ,estlo skinieuie Łozę, którego 
nie należy się zaniedbyw ać.

W iedz ia łem , iż skradzione wówczas skarby, 
po większćj części znalcziotc i now a w  grobach  
poskładane zostały , a poniew aż w  naszych cza­
sach nie rów nie mniej niż daw nie j o zm arłych  
dbają , dis tego sądz iłem , .ż  now e , ostrożniejsze 
zafradn ien ie  się do sklepu podkościetnego, ła tw o -  
b y  ukryć  się m o g ło , jak też rzeczywiście aż do 
dnia dzisiejszego się sta ło  , a przynajm niej jak się 
to sta ło  y rzed .u d źm i, a łe  t i r  p rzed  Bogiem , co 
pan  tu w . el usłyszysz.

W róciłem  spiesznie n ie  postrzeżony  do domu, 
i ap .dziłem  resztę noey na obmyślaniu ńajódbo- 
w ń d u ie js iy c ł. p lanów . P rzedew szyśtk itm  chodzi­
ł o 'o  to , aby Jo gróDOw X iążęcycn w ykraść klu­
cze , k tó re , jak to jednego razi’ r i  kościelnego s ły ­
szałem  , w  bibliotece koście lnej, w ew nątrz  kościo­
ła  le ż a ły , a zatem trudne do w ydobycia b y ły . 
Lecz gdy nazajutrz rano ‘zam yślony W około k o -
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śctuła się sk rad a łem , zachodząc w r«dę z sobą, 
ja lb y  za pośrednictw em  kościelnego, nie ściągną­
w szy podejrze li*  na sieb ie , do sali bibliotecznej 
się dostać—sam przypadek  dopom ógł mi do o sią - 
gnienia zamiaru mego. Postrzegłem  bow iem  klika 
obcych p ań  i panów , stojących przy m a łe j , żel* 
znćj fó itc e , którędy po w ąziutkich, ślimakiem w i­
jących  się schodach do biblioteki się w chodziło . 
W raz  z owein tow arzystw em  znajdow ał się jakiś 
duchow ny, k tóry  tę fórikę o d m y k a ł, a zapytany 
przez jednę z pań o m um ię, m ającą się tu  znaj- 
dowa ” , obojętnie jej odpow iedz ia ł, aby tylko ra ­
czyła pojse na g ó rę , gdzie sama yw ą mumię oba- 
czy. Korzystając z lój sposobnojci zw róciłem  się 
do tegoż księdza z p rośbą  o pozwolenia mi p rzy ­
łączen ia  się do tow arzystw - i zwidzenia tej naj­
znamienitszej 6’sohliwośct m iasta, k tó rą  oddaw na 
ujrzeć p ragnąłem . Prośba moja znalazła chętne 
przy jęc ie , a tak u lałem  się z bijącórn cercem  za 
poprzedzającemu mnie gośćmi. O tw arto  nam drzwi 
do sa li, a podczas gdy wszyscy z głośnym  w y - 
krzykiem  przerażenia  postrzegli m um ię, ustawi 
n ą  W przeciw ległej fram udze , i z pełnem  zgrozy 
zdz: w ięniem , j<*r o tw anym  ustom i straszliw ie w y­
trzeszczonym  oczom są  p rzypa tryw ali, a ksiądz 
szeroko m opow iadać zaczął, jak tę mumię przed 
kilką la ty  pod m arm urow ym  pły tem  w  pobliżu 
o łtarza znaleziono, i ja k , jużlo dla tego samego

Doniesienia
Nro  7281

TRYBUNAŁ 
Wolnego Niepodległego t ścisłe Neutralnego 

Miasta Krakowa i  Jigo Okręgu.
IV skntek prośby wniesionej przez p. L ran- 

ciseka Matejko ojca i opieknna małoletnich: F ran­
ciszka, Edmunda, Zygmunta, Adolfa, Jana, Ka­
zimierza i Maryanny M atejko, po ś. p. Karo­
linie z Rosbtrgów Matejków ej pozostałych dzie­
c i ,  o przyznanie spadku tymże małoleln.u. po 
matce ich Karolinie Matf jkowój pozostałego, a 
oprócz ruchomości składającego się z połowy 
kamienicy pod L. 537 w Gminie Y. położonej, 
po wysłuchaniu wniosku Proknratoia, na za­
sadzie art. 12 ust. hyD. z roku 1844, wzywa 
wszystkich prawa do powyższego spadku mień 
mogących, aby się z lakoweroi w przeciągu 
miesięcy trzech do Trybunału zgłosili, po upły­
wie bowiem tego terminu spadek w mowie bę­
dący małoletnim powyżej wymienionym w ró­
wnych częściach przyznany istauie 

Kraków d. 3 Stycznia 1846 r.
Sędzia Prezy dujący 

J. C z e k n i c k i .
{3r.) Sekr. Lasocki.

Nro  3334.
E 0  Y K T .

Ze strony C.~K. Sądu Szlacheckiego S an is ła - 
wowskiego czyni się niniejszym wiadomo iż na 
d. 18 Stycznia roku 1842 w dobrach ołpa-
towce w Galicyi austryackie obwodzie v teyj- 
skim położonych, zeszedł z tego świata bez­
dzietnie i bez testamentu dzierżawca dobr tych- 
Śy doźywotn. Karui Skię albo Iiic, a gdy te­
mu C. K. Sądbwi Szlacheckiemu krewni zmar­
łe g o , którzyby podług tutejszo krajowych praw 
sufccessyjuyeh pozostały majątek odziedziczyli,

miejsca^ spoczynku i  a jeszcze Hardziej dla rzadkich  
n ' egdyś i nadzw yczajnie kosztow nych , ok ryw ają­
cy*’"  ją  » za t, w nosić w ypada, iż to tyle a tyle 
łu tów  w ażące , a jeszcze z -- łk o w ite m i uszyma. 
palcam i i pazuol.cia.ni, w ysch łe  cia ło  cz łov  ecze 
zapewne do jakiejś dostojnej osoby należało  — ja 
tymczasem oglądałem  się wszędy chciw em i oczy­
ma czy gdzi- upragnionego klucza nie ujrzę. Lecz 
nadarem u ie — nigdzie go w idać nie b y ło  , i już 
iłorzeczyłem  losowi — aż w reszcie owa ciekawa 
t a n a ,  która pierwsza o mumię się p y .a ła ,  a te -  
r ł z  niczego h*": obejrzenia nie p o m in ę ła , i to ja­
ką: s ta rą  książkę , w net jakiś daw ny o rnat og lą­
d ała  , nagle zkądciś duży klucz \ t jd o b y ła , i ks ę- 
dzu go pokazu jąc , spytała:

„A  tenże k ucz od czego?“
(lłalszy ciąg nastąpi.)

PRZYJKCRALI 0 0  K RAKOW A.

ó . '  cln:.a  u  do  d n ia  12 L u te g o .
Linozewsk- Ma$yimlian Lulig Ignacy, Kosicki 

Franciszek, z Polski; —  CnwaliLóg Jan  ob., S ło -  
tw ińeki K onstanty oh., S tockm annE dw aid , z G a­
licyi; — K arol Ju liu sz , z Pruss.

W y j e c h a l i  z K ra k o w a .
Stanow ski S tanisław  on., Skarżyński Felix ob.,

. do Polski; — Sattig E rn e ś t , do Pruss.

Urzędowe.
są niewiadomemu, przeto nii* ejsz/ir, e t y k .  em 
wzywa się wszystkich bliższych -krewnych 
zmarłego, a w szczególności panią ze Siicow  
Z a c h i n , by związek pokrewieństwa z tym­
że zmarłym Karolem Skicem « iarogodnemi do­
kumentami udowodniły i pozostały po nim sm - 
dek w przęc.ągn roku przyjęły lub takowego 
się odrzekli, gdt ż w razie przeciwnym tako­
wy dla uiezgłoszenia Się spadkobierców,, G. K. 
Fiskusowi przyznanym by zoa.ai.

Z resztą mosiawis się mniemanym spadkobier­
com wolność wtym względzie udauia się lub do 
ustanowionego Kuratora Massie Adwokata k ra­
jowego Wgo Minasiewicza, łub teżobronę praw 
swoich powierzenia zastępcy inne/nu.

z Rady E. K- Sądu Szlacheckiego.
Stanisławów dnia 36 Kwietnia 1844.

' _______________________ _(3 )___
INo t a r y u s z  p u b l i c z n y  

Wolnego Miasta Krokowa • Jegc Okręgu.
Zawiadamia, iż dnia 16 Lutego r. b. w go­

dzinach zwycza nycn z rana i po południu w 
kamienicy pod L. 101 w ulicy Grodzkiej sprze­
dane zostaną przez publiczną licytacyą rucho­
mości po Zenonie Pauv pozostałe, mianowicie: 
futra, suknie, bielizna, ęistoHów para, zegarek 
srebrny, kuferek skórzany i różne drobne rze­
czy zii gotową brzęczącą monetę.

Kraków dnia 9 Lutego 1846 r.
fpodpisano) Marcin Strselbicki.

Doniesienie prywatne.
A M jrtgyi Realne " około 20 morgów H eł- 
- p i  mińskie. ier/.ąca, pół riiili od Kra- 

O f jjg g S s  kowa p chaussee jest do zbycia 
lub w y dzierżaw ien ia  z wolnej r ę k i , •— wiado­
mość pod L. 176 ulica Kanonna ( l r -)


